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W tapnoMmości Kaajowt. 
Ostatnia dala gazet sanktpetersburskich jest 
dnia 2 marca. : 
NaYJAŚNIEYSZA CesaRzowA, Matka, wyjechała 
przeszłego piątku na spotkanie ciała zmarłego Cg- 
sanza do Toszły ; NATIAŚNIEYSzZY Cesanz JEGomość 
i NACJAŚNIEYSZA ` CESARZOWA ALEXANDRA ; wyje- 
chali w sobotę do Carskiego-Sieła; również jak 
i Jeco,Crsanska Wysosość Wielki Xiążę Mı- 
CHAŁ. Jey CĘsaRskA Wysokość Wazza Xjężna 
HeuLeNA, także dzisia tam wyjedzie. 
——— 


W raporcie z dnia 21 lutego, jenerał adju- 
tant Hrabia Orżow-Derisow, donosi, e przepędzi- 
wszy noc d. 19 na stacyi pocztowey Jażeibicy, kon- 
woy żałobny zmarłego CEsaRza przybył nazajutrz 
do miąsta Krestcy, zkąd miał w yruszyć o godzinie 
10 Z raha d..21. Równie przez całą drogę miesz- 
kańcy i jamszczyki waldayscy i jażełbińscy, ciągnę- 
ti wóz żałobny ptzez cały ciąg swojego lerrito- 
ryum. 4 


— 


Ceremoniat spotkania ciała w Bogu spoczy- 
nającegó NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA ALEXANDRA L 
w Carskim Şiele, i 


raczył , urządzić w Gaärskim Niele ceremonialne 
spotkanie karawang, idącego z Taganrogu z cia- 
tem w Bogu ag oda aż ka NAYJAŚNIEYSI EG0 Ce- 
SARZA ALEXANDRA *AWŁowicza , i dla pogł wiegia 
truny w Cerkwi Pałacu Carsko-sielskiego, wysta- 
wić katafal, a wewnątrz cerkiew przybrać przy- 
zwoitym da tego Żałobnego zdarzenia sposobem. 
Dla wypełnienia tego Nayw yźszego rozkazu, 
katafal 1. przybranie Cerkwi podług projektu, po- 
twierdzonego przez JeGo CesaRskĄ Mość, zostało 
uskuteczniońe; a ceremoniał z Nawyższe go Je- 
Go) CrsaRskikr Mości, zezwolenia, ma bydź następu- 
ży': | 

eti W wigilią przybycia Żałobnego karawana z 
ciałem zmarłego NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA do Dos 
skiego Sieła, przybęlą tam : duchowieństwo pa- 
łacówe, znaydujący się iu Jener.ł Adjutanci i Ad- 
julanci bokowi w Bogu spoczywającego CESARZA 
twGoMoŚci; z czlęnków kommissyi żatobney: ;W jel- 
ki Marszałek , Wielki Mistrz obrzędów i dway 
Mistrzowie, obrzędow Dworu Jeco CzsaRskiey Mo- 
ser; urzędnicy naznaczeni do deżaru i te osoby; któ» 
rym to od JEGo CksaRskiEx Mości będzie rbzkózano. 

Potrzebna liczba woyska, które powinno bydź 
w Carskim-Siele dl spotkania karawann, naznaczy 
się z rozporządzenia Zwierzchności wojenney.—K a- 
rawan żałobny przybędzie do Cavskiego - Sieła no- 
wą moskiewską drogą mimo kolonistów, na mały 
mieski rynek, zkąd póydzie przez ulicę nabrzeżną, 


p ulicę środkową, do ogrodi licealnego; a ztąd; za- 


wróciwszy się do bokowey bramy placa Pałaco- 
| wego, (2 oily przeż nią do podjazdu wiodące- 
go ku Cerkwi Pałacowey.— Ponieważ ciało w Bo- 
gu Atir R A: NAYJAŚNIŁYSZEGO CESARZA wy- 


(R prowadzone zostało z Taganroga bez włożenia na 


h 
A 


| głowę korony, i ta była wiezioną w osobney ka- 


recie; przeto wielki Marszałek , spotkawszy ciało 


[| wartego CESARZA, przy samey granicy mieskiey 
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Uarskiego - Bieta; przyymie 


koronę z karety 
i pałoży ją na tranie. — 


czasie samego weyścia 


N 


Jeco Cesarska Mość Naywyżey rorkazać 


10 Marca v.s. 1826 roku. 


karawanu Żałobnego na granicę miasta Carskiego- 
Sieła, oprócz woysk, które naznaczone będą za o- 
sobnym Naywyższym rozkazem, ciało w Bo- 
gi spoczywającegó UxrSARZA JEGOMOŚCI ALEXANDRA 
j a wóz i prowadzone będzie następującym po- 
rządkiem: ; 
Policmeyster konno ze swoją komendą , któ- 
ry postępuje przed processyą.— Woyska, jakie po- 
dobać s będzie CesaRzowi Jzeomości naznaczyć,— 
Zgromadzenie jamszczyków po trzech w rzędzie 
ze swoim Głową.—Rzemieślnicy z chorągwiami ce- 
chowemi po parze-—Zgromadzenie mieszczan niiast: 
Carskiego-Sieła i Pawłowska po dwóch w rzędzie 
z wybranemi zpośród ich naczelnikami.— Zgroma 
dzenia kupców obu miast, takoż zich naczelnika- 
tui, podług pierwszeństwa gild, po dwóch w rżę: 
dzie.—Magistraty, Rady albo Ratusze, z mieskie- 
mi tych miast burmistrzami lub Głowami, po dwóch 


w rzędzie.— Wychowańcy pensyi Liceum Carsko- 


Sielskiego, po trzech w rzędzie, ze swym dyrektorem 
i aauczycielami.=— W ychowańcytLiceum Carsko-siel- 
skiego, po trzech w rzędzie, z nauczyciełami: a za 
niemi lnspektor.— Dyrektor 


Dworu, w Carskim-Siele i Pawłowsku znaydujący 
się, podług naznaczenia główno zarz dzającego 
Carskim-Siełom i Dyrektora miasta Pawłowska.-— 


Główno zarządzający Carskim-Siełom, Jenerał Ma- | 
jor Zacharzewski, z urzędnikami adminietracyi pa- 


ekg | „ podług jego naznaczenia; w randze nie 
niżsi od sekretarza. — Strapczy powiatowy.—Jeome- 


‘tra powiatowy'i Podskarbi powiatowy.—Sąd Ziem- 


ski, młódsi naprzód.—Sąd powiatowy z Opieką szla- 
checką, młódsi naprzód; a za niemi Sędzia powia- 
towy. — Marszałkowie gubernialny i powiatowy 
Carsko-sielski, z obywatełami tego powiatu.— Gu- 
bernator cywilny. 

Uwaga: Marszałek szlachecki i komisarz 
Ziemski, i 
kają processyą na granicy powiatu; a polóm uda- 
ją się do Carskiego-Śieła i zaymują mieysca, nazna- 
czone im podług ceremoniafu. A 

arawan podróżny w takim porządku, w ja- 
kim był kondakt w drodze, oprócz dachowieństwa, 
które się złączy z duchowieństwem, wyszłym na 
spotkanie karawanu— Z nim duchowna processya 
idzie pos» następującym: 


piewacy pałacowi.—l)wie latarnie kościelne 


z zapalonemi świecami z cerkwi Carsko-sielskich 
i Pawłowskich — Chorągwie kościelne cerkwi Car- 
skiego-Sieła i Pawłowska; po dwie w rzędzie — Sześć 
latarni kościelnych z zapalonemi świecami. Wiel- 
ki krzyż kościelny.—Kapłanii Dyakoni, po dwóch 
w rzędzie,młódsi naprzód:— Kapelan ae. e Nár- 
JAŚNIEYSZEGO CESARZA z obrazem, poprzedza go Dy- 
akon z kadzielnicą.— Wielki Mistrz pojazdow kon- 
no.— Wóz żałobny z trnną i przy niey idącemi.— 
Urządzenie ley processyi prz ymuje na siebie wiel- 


ki Marszałek, i dla tego, równie jak i dla zacho- W 


wania powinnego porządku, ma przy sobie, podług 
jego wyboru; urzędników i Mistrzów obrzędowych, 
do kommissyi żałobney należących. Wszyscy u- 
rzędniey, do tey processyi naznaczeni, będą w pła- 
szczach z rozpuszczonemi'kapeluszami, eiae kre- 

4, któremi opatrzy ich Kommissya żałobna. Ma. 
jący zaś mundury woyskowe, będą w mundurach 


Liceum z urzędnika- | 
mi konferencyi.— Oficyaliści Naywyższego. 


znaydując się przy Gubernatorze, spoty- Ś 
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zupełnych i żałobie , podług przepisu N ayw y- 
| że y potwierdzonego artykułu o ciężkiey załobie 

dla urzędników woyskowych. 

przedzająca wóz żałobny, przyszedłszy na pałaco- 

wy wielki dziedziniec, z rozporządzenia Wielkie 
go Mistrza obrzędów i Mistrzów obrzędów , staje 

naprzeciw podjazdu, gdzie żałobny wóz powinien 
Ñ zatrzymać się, a po zdjęcią ciała, rozpnszczą się.— 
Przy wchodzić do kościoła, zwłoki w Bogu spoczya« 
wającego NaAYJAŚNIEYSZEGO CRó4RżA społkane będą 
przez poprzedzających duchownych i wszystkich 
Eck żę yiyen do Carskiego-Sieła w wigi- 
lią dnia tego. cerkwiach zacznie się dzwonie- 
nie, a z dział astawionych strzelatie y co minutę 
jeden wystrzał. Dzwonienie i strzelanie z dział, za- 
cznie się od chwili wstąpienia karawavu Żałobne* 
go do miasta Carskiego Sieła i trwać będą do skoń- 
czenia panichidy, mającey się zacząć po postawię- 
ńiu trany na katafalu. Stojące zaś woyska odda- 
ją honory podług ustaw na takie żałobne obcho- 
dy. Poprzedzający wóz: cały karawan podróżny 
i osoby ; ze stolicy do Carskiego ~ Sieła przybyłe, 
wchodzą do cerkwi, gdzie przez wielkiego Mistrza 
obrzędow otrzymają mieysce podług starszeństwa, 
m postrzeganiem , iżby u katatala, przy wehodzie 
do Cerkwi i pomiędzy katafalem a ołtarzem nikt 
się nie znaydował. Wóz żałobny z ciałem Zmar- 
"łego NAYJAŚNIEYSZEGO CPSARZA zatrzyma się przy 
wchodzie do pałacowey cerkwi. Jenerał Adjutant 
i Adjutanci bokowi Zmarłego Cesarza JEGoMmości, 
przystąpią do wożu, zdeymą trunę i za poprzedza- 
jącem Duchowieństwem wniosą do cerkwi pałaco- 
wey, postawią na przygotowanym pośrodku jey 
katafalu i położą nakrycię. Nastraży przy trunie 
stać będą w głowach i nogach, ci sami urzę- 


dnicy, którzy do tego znaydowali się przy kara- 
wanie w czasie podróży, a nadto, jeśli będzie w 
tém potrzeba , za osobnym Nay wyższym roz- 
kazem; z należących do garnizona Carsko-sielskie- 
go oficerów, ile podobać się będzie naznaczyć, trzy- 
mając szpady po umerfym w zupełnym mundurze i 


3 Żałobie,podług przepisu Nay w yżey potwierdzone- 
go artykułu ożałobie ciężkiey dla osob woykowych.a 
którzy pawinni bydź z kapitanów i Sztabs-kapita- 
oów. Odstąpiwszy kilka krokow od katafalu, po bo- 
kach jego, 12 podchorążych, u nog 2 kamer-paźżiow i 

-G paziow; a po óbu stronach paziow , na trzy 
„gmiany rozdzieleni, wychowańcy Liceum z ich 
-naczelmikami. Wtćm zacznie się panichida, po 
którey; wszysóy w cerkwi znaydujący się, oprócz 
duchowieństwa, wyydą zniey; a NAYJAŚNIEYSZY 
CESARZ i NAYJAŚNIEYSZE CĘSĄRZOWE, z całą Nay- 
jaśnieyszą Familą, raczą weyść do cerkwi, dla 
słuchania powtórney panichidy i oddania pokło- 
nu ciału w Bogu spoczywającego NAYJAŚNIEYSZE- 
Go CESARZA ALEXANDRA PAWŁOWICYA: bo wyy- 
sciu Ich CESARSKICH Mości z Naywy ższemi 
Osobami CEsSARsKIEY Familii z cerkwi , wchodzą 
do niey wyszłe osoby i urzędnicy. i zaymują swo- 
je mieysca , jak było podczas pierwszey panichi- 

| dy; potem będzie czytana Ewangelia $. podług o- 
brządku kościelnego. Do zabicia wieczorney zo- 
rzy; do ciała zmarłego NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA 
dla oddania pokłonu, będą przypuszczane wszel- 
kiego stanu ludzie, z postrzeganiem przez wielkie- 
go Mistrza obrzędow, iżby nie było natłoku isa- 
chowany był prsyzwoity porządek. Przy zwło- 
kach va deżurze będzie we dnis i w nocy; do prze- 
wiezienia ich do stolicy, osoby pierwszych czte- 
rech klass , po siedm osob, po dwóch kamerhe- 
row i po dwóch kamerjunkrow, podług naznacze- 
nia Kommissyi żałobney. Jenerał Adjutanci i Ad- 
jatanci bokowi zmarłego NAYJAŚNIEYSZEGO CESA- 
RZA, będą takoż na deżurze podług naznaczenia 
Zwierzchności woyskowcey. Straż przy cerkwi i 
dalsze woyskowe honory , rozpocządzone zostaną 
takoż przez Zwierzchność woyskówą. Dopóki cia- 
ło znaydować się będzie w cerkwi pałacowey ćar. 
sko-sielskiey, codzień odprawować się będzie przez 

Dachowieństwo pałacowe nabożeństwo żałobne i 
dwa razy panichida. Do ciała dla oddania po- 
stonu przypuszczane będą codzień wszelkiego sta- 
nu ludzie,. w naznaczone: na to od wielkiego Mi- 


4 


Processya ta; po- , 


strza obrzędow godziny. O dniu, kiedy ciało 
Zmarłego CESARZA ma bydź wyprowadzone z Car- 
skiego-Sieła, do Czesmy, JEGO CESARSKA Mość 
rozkazać raczy oczekiwać naznaczenia NAYJAŚNIEY- 
SZEY CESARZOWEY MARYI FEDEROWNY, i dla tego 
po otrzymaniu otem rozkazu NAsJAŚNIEYSZEY CE- 
SARZOWEY, przystąpiono będzie. do wszystkich po- 
trzebnych około tego rozporządzeń,  Marawan ten, 
dla przeyścia z Carskiego - Sieła do QCzesmy; ma $ 
bydź wtymże samym porządku, w jakim był za- [8 
chowany w drodze. Hrocessya żałobna z ciałem 
Zmarłego NAYJAŚNIETSZEGO CESARZA, z cerkwi 
Pałacu Carsko»sielskiego do graniqy Carskiego-Sie- 
ła, powinna bydź taż sama, jaka była: w czasie spo= 
tkania ciała i prowadzenia go do cerkwi pałaco= 
wey Carsko-sielskiey, z dodaniem ssayśtkich osob, 
które dla spotkania ciała do Carskiego-Sieła przy- 
były. MKondukt ten będzie iśdź przez bramę środ- 
kową placu pałacowego, przez zwierzyniec, do 
wsi Alexandrowki. Za przyyściem do granicy 
Carskiego-Sieła, to jest: wsi Alexandrowki, Ka- 
rawan Carsko-sielski wstrzymuje się i szykuje się 
po obu stronach drogi; a karawan podróżny , z 
Taganrogu idzie i woyska go przeprowadzające 
isdź będą z ciałem zmarłego NAYJAŚNIEYSZEGO 
CESARZA, do cerkwi Pałacu Czesmęńskiego. Po 
przybyciu karawanu do Czesmy, ciało w Bogu spo- 
ćzywającego NAYJAŚNIEYSZEGO CESARZA, spotkane 
zostanie w porządku,cpisanym w załączonym tu ce- 
remoniale, który zasłużył na potwierdzenie NAY- 
WyższE, a woyska wchodzą do miasta i saymują 
naznaczone sobie kwatery. | 


Żyrowice (pow. słonim.) 
Po trzykrotnóm z ambon ogłoszeniu listu ar- 
cy-pasterskiego , zapowiadającego rok święty Ju- p 


bileaszu, mającego się obchodzić po Cerkwiach wy- $H 


znania Rzymsko-Katolickiego greckiego obrządku, BĘ 
w Zyrowicach w Cerkwi XX. Bazylianów nabo- $ 
żeństwo Jubilenszowe tym porządniey i wspania- 
ley odprawowało się przez dni 15; że ma prze- $ 


*wodniczył NayprzewielebnieyszyMetropolita kaś S 


stkich w SYA Cerkiew Rzymsko-Unickich, Bí- 
skup dyecezaluy brzeski Jozafat Buthak. Zaczę- Hg 
ło się dnia 14 lutego od uroczystey processyj: na 
którey przy odgłósie dzwonów liczne duchowień- gĄ 
stwo zakonne świeckióm pomnożone, w szaty świe“ 
tne Kapłańskie przybrane, we dwa rzędy postępo- 
wato z klasztoru ku drzwiom wielkim cerkiewnym Și 
spiewając: Budi [mia Hospodne btohostowenno W 
ot ninje- i do wieka; czierech kapłanow niosło na 
złotóm węzgłowia Bullę papiezką; za nią postępo- $ 
wał Nayprzewielebnieyszy Metropolita pontyfikal- 
nie odziany, i wedle przepisanego obrządku drzwi A 
wielkie krzyżem otworzywszy, wszedł do świąty- 
fi z całym prszakiem duchowieństwa i mnogiego $ 
ludu. Nayprzeiejefiokiewiy Oficyał i Namiest- 
nik w rzeczach duchownych Antoni Tupaiski R 
przyjąwszy Bullę papiezką z rąk Metropolity na 
tronie siedzącego, czytał ją z Ambony i dla zwró- JĄ 
cenia obecnych uwagi na taką uroczystość, czule $ 
przemówił. Tuż odgłos wszystkich dzwonów za“ $ 
owiedział zaczynające się wedle podanego w xią- ig 
żeczce porządku jubileuszowe nabożeństwo od hy- $ 
mnu: Carju nebesnij które wtym dniu zakończy- | 
ło się supplikacyą i hymnem : Spasy. ludy twoja p 
SWE mzb j Jak 
Hospody. ciągn dni 15 nabożeństwa ze wszel- 
ką obrzędu wystawą w duchu religiyney pobożno- 
ści odprawionego, lud różnego stanu wieku i płci p 
ze Słonima i z odlegleyszych okolic tym groma- § 
dnioy zię zbierał do Żyrowickiey, świątyni; Że ta 
jest od półczwarta wieku uprzywilejowaną wize- 
runkiem Przenayczysiszey Bogarodzicy łaskami sły- 
nącey: Że Nayprzewielebnieyszy Metropolita ze | 
wzorową pobożnością często celebrował : Że w u- GB 
służenią zbawieanym wiernych potrzebom wsze|l- 
ką gotowość i niezmordowaną pracę okazywało 
duchowieństwo, a w ogłaszaniu Słowa Bożego ka- 
płani świecy z zakonnikami starali się z materyi 
podanych mówić kazania z rana, a po południu 
nauki ze zbudowaniem słuchaczów. Do 7090 ob- 
rządku greko-unickiego a do 2000 obrządku łaciń- $ 
skiego katolików odprawiło spowiedź i przyjęło 


+ 


ag; 


przybiera. 


stępuje: „Podłu 


y TN c? a PELAN 


nayświętszą kammnnią. Dnia 1 marca przy wy- 
strzałach z możdżerzów zakończyło się piętnasto- 
dniowe Jubileuszu nabożeństwo uroczystą proces- 


| syą, himnem ś. Ambrożego i Benedykcyą papiezką, 
| Którą dawał Nayprzewielebnieyszy . 
Š dowi nayliczniey zgromądzonemu. Tryumf to był 


Metropolita lu- 


wyciskający łzy: jednym szczerego żalu, drugim 


| żywey nądziei dostąpienia zupełnego odpustu. 


KRórEsrwo POLSKIE. 
Warszawa d. 17-marca. 
X (4 Gazety Warszawskiey), | , 
J. C. W. Arcy-Xiążę Austryacki Ferdy- 
nand d'Este, udzielił dnia 15 b. m. o godzinie 1ey 
z południa wysłuchanie Ministrom i Senatorom 


| Królestwa Polskiego. 


Dnia 14 cały. pier stolicy tuteyszey wy- 
stąpił pod broń. J. C. W. Arcy-Xiążę, wraz z 
J. C, Mością Wielkim Xięciem Naczelnym Wo- 
dzem, objechawszy konno wszystkie pułki wzdłuż 
Krakowskiego przedmieścia i Nowego świata U- 
szykowane, udali się na plac Saski, gdzie całe woy- 
sko przed Nimi przeciąguęło. À 

J.U. W. Arcy-Xiążę opuścił na dniu wozo- 
rayszym Warszawę: < 

Dnia 14 b. m. puściła Wisła pod Warszawą, 
i kilka łyżew od mostu zerwała. Woda nieco 


(z Monitora Warszawskiego). 

Dyrekcye szczegółowe towarzystwa Kredy» 
towego Ziemskiego, już we wszystkich 8 wojewó- 
dztwach Królestwa Polskiego, zainstalowane zo- 
stały. 

? kasetą berlińska umieściła list psor z Rzy- 
mu, w którym między innemi czytamy: Torwald- 
sen ukończył już konia doskonałey piękności, Ĥa- 


2 leżącego dó pomnika, który Xięciu Poniatowskie- 
| mu ma bydź wystawiony. Dzieło to jest bez wą- 
A tpienia naypięknieysze ze wszystkich dzieł, jakie- 
M mi się nowe rzeżbiarstwo poszczycić może. 


W województwie Podlaskićm, we wsi Za» 
lesie, żyje dotąd małżeństwo ; podług wszelkiego 
odobieństwa , tak mąż jako też i żona mają już 
po lat 150. Mąż jest ciągle zdrowy, lecz ona le~ 


| ży chora juź od lat 5. .Pamiętają oni 7miu Pro 


boszczów w swćy parafii, między innymi nieja= 


kiego Xiędza Domaszewskiego, który był tamecz= 


nym proposzczem temu już lat 100. Syn ioh terag 


f ma lat 85, 


TURCY; 
Qd granic tureckich d. 20 lutego. 
/ (z Gazety Warszawskiey). 
Listy s Tryestu donoszą, iż w Stambule nzbra- 


| jają 8 okrętów wojennych, które mają płynąć na 
M Archipelag, i że basza Egiptu przysposabia no- 


W wą 
M Greków. Ibrahim basza znaydował się d. 3 


wyprawę do Morei. 

„Wiadomości z Korfu są ciągle pomyślne dla 
lute- 
o w Patras, i ztamtąd widział, jak /Miqulie spà= 
f fregatę turecką w zewnętrznym porcje tame- 


W cznym. Okręty greckie mają wolny związek z 
J osadą w Missolundze, 


a niektóre listy zapewnia- 
ją, iż Kolokotroni wypędził zupełnie Egipcyan ze 
rodka Morei. 

Gazeta smyrneńska Dostrzegacz Wschodni, 
umieszcza list z Napoli di Romania pod d. 25 gru- 
dnia, Wyrażono wnim, iż zaciąg do woyska grec- 
kiego tylko na wyspach idzie dobrze, a w Morei 
idzie powoli 1 z wielkim wstrętem. 

— nia 22. — 
Niemiecka Powszechna Gazeta piste co na- 
wiadomości z Korfu pod d. 12 
b. m., zaszła d. 3 lutego (*) nie daleko Missolun- 
gi stanowcza bitwa między kapitanem baszą i Ad- 
mirałem greckim Miaulis. Grecy, między które- 
nh 
(*) Jest tu zapewne omyłka w dacie, gdyż we- 
dług ogłoszonych już dawniey doniesień, bi- 

twą ta zaszła na morzu w dniąch 27 i 28 

stycznia. (Przypisek Gazety berlińskiey.) 


_ su dziennego. 
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RZ 1 yy rys 


mi był także Kanaris, spalili 5 okręty wojenne z 


tureckie, w liczbie których byłą jedna fregata, o- 
raz 11 mnieyszych statków. Po tey klęsce Kapi- 
tan basza cofnął się z Passilidi do Patras.. Sera- 
skier Reszyd basza, dowodzący na lądzie woyskiem 
oblegającem wspomnioną twierdzę, został opuszczo= 
ńy od większey części korpusu swego, z powodu 
braku rozmaitych potrzeb. W Morei nie powo- 
dzi się także Ezgipoyanom , których wiele umiera 


ę 
Ę 


one 


i 
X 
i 
i 
| 


na bieġunkę. Pan Stratford Canning bawił $ dni Ẹ 
na wyspie /drył, gdzie miał dlugą rozmowę z Xię- | 


ciem Maurocordato , który z liczaym orszakiem 
wyszedł na spotkanie tego posła angielskiego, Zaraz 
po oddaleniu się rzeczonego posła, wyprawa zło» 


żona z 2000 ludzi, a uzbrojona w Napoli di Ra- Ẹ 


mania i łdryi, wypłynęła do Negrepontu, i tame* 
cznych mieszkańców, oddawna juź oczekujących 
pomocy, miała skłonić do powstania, Druga wy- 
prawa, złożoną z 1800 ludzi, udała się do Afen dla 
wzmoocnięnia korpusu pułkownika Fabvier,“ 


HiszeANIĄ 

Madryt 25 Lutego. 
i (z Gazety (Eer sin í 
Rodzina Królewska bawi ciągle w Prado, 
Naydzwyczayny gonieo przywiózł tu wozo- 
ray wiadomość z Alicante, iż dnia 19 b. m, putr 
kownik Bazan, dawniey prefekt w M/alencyi, 
na czele blisko 100 ludzi, wysiadł w małym pore 
cie Guqrdamar, o 7 mil od Alicante. Zrabową« 


wszy wieś i kościoł, umknął w góry po odebra» É 


ney wiadomości, iż liczny oddział ochotników cią- 


gnie przeciw niemu, i zamknął mu ucieczkę na s 


morze. Władze w Alicante posłały natychmiast 


200 piechoty przeciwko tey bandźie , i słychać, PR 
ii drugi jey dowódca Selles, dawniey $zef korpu- W 


su ochotników , znany z swoich bezprawiów za 


rządu koństytucyynego, wraz z pięcią żołnierza. B 


mi swem, został schwytany przes woysko roja- 


listowskie i natychmiast rozstrzelany, Szwadron Í 


grenadyjerow konnych gwardyi królewskiey udał 
sią z Ocana dla wyszukania tych zbrodniarzy. 

W Aranjuez budują bardzo piękny. statek 
dla rodziny Królewskiey; mą on kosztować wię- 
cey, miś fregata wojenną. 


pa ZA 
PoRTUGALIĄ, 


Lisbona d. 31 stycznia, 
(z Gazety M arszawskiey). 


+7 


Gazeta tuteysza umieściłą następujące obwiee | 


Szczenie urzędowe: „, D, 27 i. 28 b. m. niemnićy 
d. 1 marca odbędzie się w mieście Fonteira (F- 
vora) sprzedaż publiczna, wszelkich do inkwizy- 


cyi należących gruntów i zabudowań, W dniach W 


następnych, nastąpi sprzedaź dóbr dawnćy inkwi+ 
zycyi w Obwodzie Coimbra, Zapłata może nastąe 
pić i w obiigacyach rządowych,, według ich kur» 


m 


FRANCYA. 
Paryż d. 2 marca. 
(z Gazety Warszawskiey ). | 
Xiężna Berry była onegday w wielkićm niee 
bezpieczeństwie, Blisko Sł. Germain konie pocz» 


towe rozbiegały się u pojazdu, w którym jecha- BE 


ła do Rossny, i wywróoiły tenże pojazd. Szczę: 


ściem Xiężina dostała tylko lekkiey kontuzyi. Mar» $ 
Gourgue złamała palec, a Hrabina- 


grabina de 
d'Halltefort ma sgruchotany wielki palec u ge» 
ki. Po tym przypadku wróciła Xiętna Berry do 


Paryża, a nazajutrz w towarzystwie dwóch ine 


nych Dam dworskich pojechałą do Fossny, 


Rozmairz WiapoMOŚCI 


Figlarstwa słonia były powodem osobliwszey § 


sprawy, wniesioney niedawno do trybunału pier- 


wszey instancyj, Rzecz szła o wynagrodzenie szkód, $Š 


którego domagałsię niejaki Potier; oberżysta , od 
niejakiegó Ganier , właściciela tegoż słonia. 

- Pań Frederich adwokat powoda wyłożył, iż 
przy końcu października r. z. m przypro- 


m 


pax army 


>» 


© nić. na 


wadzone zostało do Bourg la Reine do oberżysty 
Potier, i powierzone było staraniom dwóch kor- 
naków. W wigilią jarmarku $. Marcina ;/około 
btey wieczorem, słoń dobrze podjadłszy wpadł w zły 
humor. Kornak go połajał, słoń zaczął się gnie- 
wać; kornak ukłół go prętem, słoń wpadł w wście- 
kłość, zerwał swóy łańcuch; wysadził drzwi od 
stayni, pufłukł powóz stojący na podwórzu ; zła- 
mał sztabę żelaza i rzucił w powietrze wózek, 
który się pogruchotał. Zaudarmerya uwiadomió- 
na o zgorszeniu, przybyła z pośpiechem i prze 
pędziła noo pod bronią, czuwając nad winoway= 
cą , który się dopiero o Gtey rano uspokoił. 

Po tych szożegółach adwokat wniósł, że Pan 
Garnier musi zapłacić szkody, których pwierz był 
przyczyną, a które wynoszą summę 465 franków; 
żądał oprócz tego, aby jego klientowi wolno by= 
łą zatrzymać słonia , gdziekolwiek go spotka. 

' , Pan Legendre bronił słonia. Utrzymywał, iż 
wzajemne zarzuty dopiero będzie można ocenić , 
gdy strony osobiście staną (śmiano się), W yzna- 
je, że słoń aczynił wycieczkę (śmiano się znowu), 

| lecz że P, Garnier dając 200 franków Panu Po- 
tier, aż nadto go wynagrodził za szkody tey no- 
cney wyprawy. Z resztą, rzekł Pan Legendre, 
4 obwiniono tego słonią o urojoną wściekłość, spo- 
 twarzono jego charakter, gdyż wiadomo jest, iż 
Buffon to mówił, że zwierzęta te są z natury 
łagodne , poważne i umiarkowane. Powtarzam, 
że Pan Potier otrzymał wszystko, co mu Się na- 
leżało, gdyż w przeciwnym razie byłbyś swóy za- 
kład wypuścił? nie; bez wątpienia; a' ponieważ 
wiedział, Że ten słoń jest wędrownikiem, byłby 
był nie omieszkał go aresztować, Przedmiot tey 
sprawy i dowcipna obrona Pana Legendre, zaba- 
wily siuchaczów; sprawę odroczono do dni ośmiu. 
Wiele osob cierpiących na rozmaite cho- 
jj roby, a mieszkających w dyeoezyi tuluzańskiey, 
Aj udało się przez swojego Arcy-biskupa dyecezalne- 
3 go do Xiążęcia Hohenlohe, ażeby uprosił jego po- 
j mocy, Xiążę odpowiedział Arcy-biskupowi, źe sto- 
sownie do oświadozonych życzeń, prześle swe mo- 
dły do Niebios o ich ocalenie dnia 2 lub 3 marca, 
— Pan Abel Remusat, znayduje się na czele 
tych naszych uczonych , którzy w umiejętności 
wschodnich języków czegoś więcey szukali i wy- 
naleźli, niż samą słów umiejętność, a którzy się 
wcześnie przekonali, że obce języki i kraje, oso- 
bliwie, w porównaniu, muszą bydź przedmiotami 
śledzeń, dla poznania tego, co może podnieść prak- 
tyczne nauki do ulepszenia stanu towarzyskiego, 
już to przez naśladowanie wyobrażonego dobra, 
juž to paea wystawienie złego, którego się ołiro- 
( eży. Zitego i wielu innych względow za- 
$ słogują jego niedawno wyszłe z druku „Rozmai- 
J tości azyatyckie tym więcey nazwane bydź dzie- 
łem pożytecznćm, ile że on naytrudnieysze przed- 
| mioty z wielką łatwością i jasnością wykłada , a 
poTas i ścisłe nauki przyjemną postacią, w ja- 
iev je wystawia wszystkim przystępnemi uczy- 
4 nil. Pierwszy tom tego dzieła zawiera naucza- 
5) jące sledzenia hierarchii lamayskiey , które o jey 
rozgałęzienia wielkie skazuje światło. Ciekawą 
także jest rozprawą o czynnościach missyonąftzy 
protestantskich w Malacce, objętych w następują- 
j cym wyjątku : „Chcącym widzieć co u rozmal- 
tych narodów kosztuje, przyłożenie się do rozsze- 
jj rzenia oświecenia, chętnie dowiedzą się, jak wie- 
A le wynoszą koszta druku xiążki chemiczney. Gdy 
Missyonarze chcieli drukować tłumaczenie nowe- 
go testamentu, żądano za wyrycie 10,000 liter, 1i, 
21, 50 do 47, piastrów hiszpańskich, to jest około 
60, 114, 167 do 267 franków; tak, że rycie każdey 
litery naywięcey  półtrzecia centyma kosztuje. 
| W Paryżu każda litera kosztuje 60 razy tyle. 
Wyrycie całego nowego testamentu, mającego do 
611 stronic, zawierających 227;500 liter, i w Chi- 


Pozwołono drukować. Z 
N Anrzey Bucharski 


nach 500 piastrów albo 2700 fr. kosztowało, we Bi 
Francyi kosztowałoby 540,000 fr. Te podania da [4 
ją nówy dowod niezn.ierney różnicy ceny robo- Ef 
ty między Europą a Chinami, i zt go Się okazu BĘ 
je, jak można wtym kra:u uskuteczarać przedsię- $$ 


w zięcia, o których we Franoyi i Anghi pomyśleć WA ` 
„, pie można, dj 


— Rada głów na administracyi szpitalów cywil Ff 
nych w Paryżu , zrobiła urządzenie, względem FE 
dawania rady lekarskiey i leczenia bezpłatnie, dla R 
przychodzących w tych szpitaląch, gdzie tego Go- F 
tąd nie było; oraz w iá piratach. gdzie mieyscowe PR 
okoliczności nato pozwalają. W szpitalach zaś, [R 
gdzie kilka jest medyków , dawanie rady będzie %4 
uskuteczniane przez nich koley no. pe” 

= Dziennik lekarski departamentu Girondy, Ẹ 
pisze o nadzw yczaynćm zdarzeniu, jezeli tylko jest [Ę 
ono prawdziwćm: że starzec w Bordeaur Pan Cha © 
„stellier s Montplatsir , posiadający sekret fsmi- 
liyny, oddawna doświadczony od wścieklizny, u 
dał się przeszłego lata. do 
jakby o naywiększą łaskę , ażeby go w oczach IB 
świadków pies wściekły pokąsał, a to dla okazani: È 
nieza » odnego skutku jego lekarstwa. Dni: 26 sier- BĄ 
pnia 1825 roku, zwierzchność departamentu Se- M 
kwańy upowazniła go do robienia doświadczenia; 
1 tegoś dnia P. Chastelier de Montplaisir z odwa 
84 niepojętą przyjął o$m ukąszeń bardzo głębo [R 
kich, w lewą rękę, od wściekłego br.tana. Ran BA 
tych niewypalano, Chastelier de Montplatstr opa 
trzył je tylko swojem łekarstwem, 1 potém zjad 
jajecznicę, którą sam przygotował, Zdrowie jeg 
nieponiosło uszczerbku przez dwa miesiące pdb- 
tu w Paryżu po tém doświadczeniu. Nakonie« 
powrócił do Bordeaux, i tam nie lęka się bynay 
mniey okrutney choroby, którą sobie dobrowolni: | 
zaszożepił, i naymocmey wierzy, że przez użyci: 
we właściwym czasie swojey tajemniczey metody 
zupełnie się uratował. à 

— W ciągu ostatniego lata zrebiono pożyte- | 
czne odkrycie w departamencie Cher. P. R.f 
Jaulf właściciel majątku, znalazł w okchicach Dun- 
le- Roi, prawdziwy litograf czny kamień. Po wielu 
probach czynionych w Paryżu, które naypc= 
mylniey się udało P. Reffuult co rychley wzią: 
się do jego dobywanhia. Kamień teh nay piękniey 
szy ma odłam, albo raczey skład naydoskonalsz:, 
Nie ma plam, ani żyłek, i tę jeszcze nad bawar 
skiemi ma zaletę, iż łatwo przyymuje ołówek. 
który po nim gładko chodzi i skraca robotę Po- 
siada prócz tego własność ani zbytniego opiera- 


nja się tłustcści ani też przyymowapia jey w siebie. 


Paryża, 1 mocno prosi | 


Kurs Sanktpetersburski. 
Dnia 16 d. 19 lutego. 
na 65 dni 
— 5 miesiące 474 
65 dni 
5 miesiące 834, — 
— 5 miesiące gźź, $%, 
—. 70 dni f 
— 5 miesiące 1014, + 100, g 
Moneta Rossyyska i cudzcziemska 
Dakat hol. nowy 11 r. 50 k. 12 rub, 
— — a- slar a — — = 
Piastry twarde hiszp. — 
Jefimki—) = — 
Rubel złotem 5 r. 87 k. 


— — srebrem 5 r. 72 k. 


Amsterdam) 


Hamburg is 
Londyn 
Paryż 


931 


—— 
= 


Kurs wileński na assygnaty od dnia gy mar: i 
ca: rub. sreb. 5 rub. 72 kop., czerw, złoty no: 
wy r. 11, k.go; imperyał 57 20 rub. kop. 
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polecenia JW. Litewskiego Wojennego Gubernatora 


Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler. 


w Drukarni Redakcji. 


f 
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 3o. 


Wilno dnia 10 marca o. s, 1826 Roku. 


1. Sąd Magistratu miasta Wilna w sku- 
tek Ukazu Rządu Gubervialuego Wleń po- 
stanowił kamienicę żyda Borucha Morducha 
Etrg'era w mieście Wiloie pod N, 1213 za 
Ruduicką bramą położoną za Skaibową nale. 
Źnośc oddać z daty 25 następującego mca apry- 
la na rok jeden w arędę z publiczney lzcy ta- 
cyi; i dla tego życzący takową kamiedicę za- 
arędować, żeby na mieysce położepza oney, do 
licytacyi w terminach ku tems niznaczonych 


, to jest w dniach 15, 16 i 18 idącego dopiero 


mca marca z prawnemi ewiscyami jawili się, 
w tém celu wydaje się ninicysza Awizacya. 
Roku 1826 mca marca 8 dnia, 


Jerzy Klima:z->wski R. M. W. 


1 Sąd Taxatorsko Exdywiżorski na roz- 


dział fundnszu JW. Jana Oskiecki b. Marszał. 
ka Pitu Wileygo przeznaczony , przemosłszy 
jaryzdykcyą za zgodą Debitora do miasta Po- 
wiatowego Wileyka od dnia 20 stycznia tera= 
Źnieysżego roku ciągle i nie,rzerwanie ocze- 
kiwał na Wierzycieli, iżby wchodzili ze swe- 
Mi pretensya'mi, lecz gdy mimo dwókrotne przez 
Sarete odezwy niektórzy tylko stanność swą 
oświadczy li, zmuszonym więc będąc jeszcze raz 
uceymyć Awizacyą, zawiadamia przez tę, że Są- 
dy swe do dnia 22 marca idącego roku odwo< 
łał, w jakowym crase znowu do miasta Wi- 
leyki zebrawszy się ostatacziém Już rozsądee- 
niem konkuriowey Sprawy żaginie Się, i na ni- 
kogo z Kr-dytorow nie oczeku 4c, wszystkich 
Niestawających pretensye podda wieczney, po- 
dług warunku r=missyinego Dekretu, Amissyj, 
Działo sę na Sayi w mi-ście powiatowym 
Wleyce dnia 24 frbruaryi 1820 roku. 
© Stannław Swietorzecki Prezydujący Ex: 
dywiz'r ı Kawaler. 
©. Iznacy Jazwiński P.Z P. Wily. 
J tyn Chumski P, Z, P. Wiley. 
Marcin Bzdzkiewicz Exdywizorski Rejent 


— — 


1 W Skutek d-kreru Sądu Ziem. Pitu Wi- 
leńskiego w roku 1825 mea Jumi 25 nastałe. 
80, wszelka ruch<m ść, bielizna, gard-roba, 
sprzęty rozmaite, będą wyprzedawane przez 
publiczną licytacyą odaia 11 t raźa, miesią- 
ca, aż do całkowitego onych wybycią, ch'ą- 


j ey zatem kupować raczą przybywać o godzi- 


nie ogiey po południu każd go dria do domu 
W. Szadurskiey naprzeciw dź<wonicy zamko- 
wey położonego, 
Mat-usz. Seybutt Romanowicz 
Sędzia Ziemski Ptiu Walenskiego. 


2 Sąd Ex lywizorski na rozdział majątku W. 
Michała Suchockiego Sędziego Granicz; Nowo- 
grodz: przeznaczony z osob pomżey wyrażo- 
nych za Remmiwą Sądu Giłgo Gubs»rnii Gro- 
dzieńskiey do f.lwarzu J-dliny w Powiecie No- 
wogrodzkim leżącego przybywszy, po załatwie- 
niu wszystkich kwestyow wyrok oczewisty po- 
przedzających, ostateczny zjazd swoy dc nkon: 
czenia Exdywizyi na dzień 24 tmsca maja ro- 
ku 1826 zadeterminował, ażeby więc interesso- 


wane stróny z dowodami swoich pretensyow, 
na wyfażcny dopioro termin pod zastrzeżeną 
dektt+m Hemmissyinym Ammissyą, jawiły się, 
Sąd tenze cbateszcza, 

Prezydujący F-licyan Wereszczaka Sędzia 
Ziem. Pttu Nowogr, 

Franciszek Pietraszewski Sę: Ziem: Pitu 
No w.Exdywizor. 

Antani Szpiehalski Exdywizor. 


2 Sąd Magistratu Miasta Wilna, w skutek 
Ukazn Rządu Gubernialnego Wilenskiego; za- 
jąwszy w Admuntracyą Kamienice do Sukce- 
ssorow Żyda Josiela Mejerowicza Jochelsona 
przynależne, w Mieście Wilnie na Ulicy Szklan= 
neg pod N 231, 232 i 254 obok siebie poło- 
żone ; postanowił one oddać z datty 25 nastę- 
puiącego Miesiąca Apryla na rok jeden w as 
rędę z publiczney Lacytacyi, i dla tego Zyczą- 
cy wziąć w dsierżawę pomienione Kamienice 
żeby na mieysce położenia onych, do Licyta- 
cyi, w terminach ku temu naznaczonych , to 
jest w dniach 19, 22 i 24 idącego dopiero mscą 
marca z prawnemi Ewikcyami jawili się; w tem 
celu wydaje się nioieysze Ogłoszenie, 

Roku 1826 msca marca 5 dnia. 

Józeif Giec R; M: W; 


5. Sąd Taxatorsko-Fxdywizorski za Remis- 
są Sądu Głów. 230 Departamentu Gubernii Bia- 
ło- Rusko Witebskiey do majętności Dowmantow= 
szczyzny w Ptcie Lepelskim sytuowaney, dzies 
dzictwa W. Stanisława Kublickiego Deputata, w 
pełnym komplecie zebrany, po załatwieniu czyn. ; 


nościów pierwszemu zjazdowi własciwych, i naa 
znaczeniu komportacyi na dzień 5 marca tera 


raźnieyszego roku, termin ku oczewistemu roze 
sądzeniu dzieła konkursowego dzień 31“ augustā 
1826 roku zaznaczył, a przeto izby strony mą. 
jące swe dopominki do massy konkursowey ma. 
jętności ])owmantowsczyzny na oznaczony ter= 
min jawiły się, sub awissione rei ostrzega, Februar, 
6 dnia 1826 roku. 

Pius Szulakiewicz Sędzia Prezydujący. 

Michal Wasilewski Exdywizor. 

Ewtachy Obrąpalski Exdywizor. 

Kazimierz Palczewski Regent Exdywizor. 


5 Sąd 'Taxatorsko- Exdywizorski do mia. 
steczka /aborza JW. Aloizego Buynickiego b. 
Mirszałka powiatu Dziśnieńskiego na dniu 29 
praesentium skutkiem remissyvnego dekretu i 
21 Bbra 1825 reku nastałey Mińskiego Głów ne- 
go Sądu 2go Departamentu rezolucyi zebrawszy 
się, pierwszozjazdowym dekretem uznane, a doa 
tąd nie przez wszystkie strony uzupełnione kom= 
portacye , tak na JW, dziedzicu Aloizym Buy. 
nickim b. Marszałku, jako też na jego kredyto- 
rach, pretensorach i debitorach w dniu 18 mar. 
ca idącego 1826 roku z wolną kommunikacyą, 
i z cztero niedzielną pretensyą oney, w Kancella- 
ryi Ziemskiey Dziśnieńskiey zadeterminował , inə 
wentacyą wszelkich funduszow tegoż JW, Buy. 
nickiego uznał, administracyą nad onymi oprócz. 
zastawnych posesyow przeznaczył, pomiar i we» 
relikatę w majątkach idących pod konkurs na- 


kazał, oraz Sądy swoje na następny zjazd do mia- 
stęczka Ziaborza w powiecie Dzisnieńskim sytuo- 
wanego, na dzień 22 apryla idącego 1826 roku 
odroczył, na jakowy termin iżby wszystkie stro- 


ny cytacyami JW. Buynickiego powołane osobi- 


Ście lub przez swych plenipotentow du Sądu Ex- 
dywizorskiego z dokumentami na dowod inb od- 
por sobie służącemi kezodmównie jawiły się, pod 
rygorem praw Sąd Fxdywizorski obowiązuje, i 
dla wiadomości otym przez trzykrotną awiza. 
cyą do Gazet publicznych podaje. Dzało się na 
sessyi w miasteczku Zaborzu 1026 roku febru. 
aryi 24 dnia, 

Tadeusz Obrąpalski P, Z. P. M, Exdywizor. 

Jozef Korsak Ziemski powiatu Dzisnień- 
skiego Pisarz Exdywizor. 

Michał Wasilewski Exdywizor. 


5. W skutek dekretu akcessoryynego Sądu 
Ziem. Piu Wileńskiego w roku teraźn. 1816 {ca 
februaryi 18 dnia, w sprawie konkursowey kre- 
dytorów JP, Antoniego Grzymaiły  ferowanego, 


przeznaczony został na wyprzedaż z pabliczney 


licytacyi dom murowany dwópiętrowy z ogro- 
dem fruktowym tegoż Grzymałły w mieście W;l. 
nie na Wileńskiey ulicy pod N, 708 położony, na 
placu do dziedzictwa SekretarzaG ubern, W.lgnace- 
go Tomaszewskiego należnym znaydujący się;na za- 


miar uzyskania należnych od pomienionego Grzy- | 


małły pieniędzy , za dzierzawę przezeń za kon- 
traktem w mieście Wilnie Zielonego motu rubli 
srebr, 1766 kop. 43, oraz dalszych w znaczney 
ilości Skarbowych i partykularnych poszukiwań; 
Życzący zatóćm nabyć takowy dóm za gotowe 
pieniądze , zechcą jawić się do Sądu Ziem. Piu 
* Wileń. na: termina naznaczone jako to; dnia Żo. 
i 5Y moca marca, oraz dla przetargu dnia 25 a- 
pryla teraźn. 1826 roku, gdzie zarazem objawio- 
ne będą warunki, a mianowicie, że ten kto ku. 
pi pomieniony dóm, obowiązanym będzie za plac 
na którym dóm exystuje, płacić corocznie 'pozie- 
mnego czynszu Gubern. Sekretarzowi W. To- 
maszewskiemu po złotych 684, przy tem wzy.. 
wają się wszyscy kredytorowie i pretensorowie 
pomienionego Grzymałły , iżby w poszukiwaniu 
swojćm do celu uzyskania satysfakcyi, do zao- 
snowaney konkursowey rozprawy w Sądzie po- 
„wiabowym Ziem. Wileńskim porządkiem prawa. 
mi przepisanym jawili się, w przeciwnóćm zda- 
 rzenin takowe ich pretensorstwo amissyj i stra. 
cie ulegać będzie, o czém wszystkićm Sąd Ziem. 
Pitu Waleń. w gazetach St, Petersburskiey i Ku- 
ryera Litew. przez trzykrotne ogłoszenie zawia- 
damia. Działo się w Wilnie roku 1826 mca 
februaryi 25 dnia. 
Michał Sawicki Prezydent Ziem. Ptu Wi- 
leńskiego, i Kawaler. 


td 


5. Telszewska Dworzańska Opieka po- 
wtórnie ogłasza, że od dnia 2go do'20ge nad- 
chodzącego apryla miesiąca teraźnieyszego 1826 
odbywać się będzie w teyO piece licytacya wzię- 
cia w dzierżawę majątkuZydyk z kilku folwarka- 


Mi, krescencyynemi usiewami, powinnościami 
włościauskiemi,czynszami, arędanni z miastecz- 
kiem; w którym to majątku nayduje się dusz 
podług ostainiey rewizyi męzkich 486, a we- 
dług taryfy dymow gruntowych 170, ogrodo- 
wych 42, karczemuych 10, miasteczkowych 28, 
a dwornych 5, aby przeto Życząry wziąć ta- 
kową dzierżawę jawil s ę w tey opiece w prze- 
ciągu oznaczonego wyżcy czasu, 

Marszałek i Prezes 
Prin Telszewskiego Jozef I'reyeud, 

EEEE EE 


5 Od Litewsko- Wileńskiego Gubernialrego 
Rządu ogłasza się, iż dany przez ten Rząd Bilet 
pod d, 24 decembra przeszłego 1824 roku za 
N. 47,840, odstawnemu polskich woysk zołnie- 
rzowi Janowi Dolińskiemu na iście do Króles- 
twa Polskiego. do miasta Augustowa dla okaza- 
nia w tameczney W ojewódzkiey Kommissyi, 
podczas zdarzonego paroxyzmu choroby $. Wa- 
lentego w miasteczku Goniondzach w Obwodzie 
‘Białostockim, niewiadomo [rzez kogo skradzio- 
nym został; aby więc nikt niemógł z tego ko- 


Szlacheckiey Opieki. 


rzystać, ninieyszem uprzedza się z tém; iż jeże. . 


hby przez kogokolwiek był ten Bilet uzyskany, 
obowiązany jest przesłać go, dla znikczemnienia, 
do nayblizszey mieyscowey Zwier zchności, 
Dnia 27 februaryi 1826 roku 
Naczelmk Stołu Kolleski Rejestrator 
Józef Dybowski, 


I 


5. Niżey podpisany Urzędnik, podaję do po- 
wszechney wiadomości¡iż Domy w Mieście W il- 


-nie na Ulicy Trockiey pod N, 598. Obywate- 


li Szlakow; na Uhcy K waszelney pod N 3, 190 
Zyda Mv-jera Kadysewicza Beyraka i na Ulicy 
Zmuydzkiey pod N, 542. Zyda Gierszona Jo- 
sielowicza Beyraka, z daty ‘23 następnego mscą 
Apryla, w roczną Arędowną Tevutę zostaną 


z publiczney licytacyi wypuszczone, do jakowey. 


Licytacyi naznaczeją się Termina jako to: ci 


na Dom Szlakow 1szy dnia 8. 2gi dnia g, 51. 


„dnia 10 i na przetsrg dnia i 1, 2d0'na Dom Me= 


jera Beyraka 1szy dnia 13. 2g: dnia 15. 5oi 
dnia 16 i na przetarg dnia 17 i Śtio na Dom 
Gierszona Beyraka 1szy dnia 18, agidnia 19, ci 


dnia 22 i na przetarg dma 25 terazniey szego. 


msca marca, żeby więc Ichmość Ambienci do 
takowey Licytacyi in fuvdo D. mow powyż- 
szych, w naznaczonych terminach uskuteczniać 
się mającey, z dostatecznerci parękami jawili 
się; w tém celu na skutek postanowień Magi- 
stratu Wilenskiego wydaję pioieyszą Awizą- 
cyą. Datt Roku 1826 Marca 2 Doia. 


Wyjeżdżający. ; 

2 Przemieszkiwający w Wilnie przybyły z 

miasta Królewca Praski poddany Gabryel Men. 

jer Gabryel, odjeżdża na powrót do Królew- 
ca. 
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Jerzy Klimaszewski R. MW, 
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